Wydanie wieczorowe, 


Poniedziałek 10 Maja 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 tb, kwartalnie 1 tb, 
kop. miesłęcznie. 


miesięcznie 50 kopiejek. - 

i Za odnoszenie do domów 16 
Za granicą miesięcznie rubli 1. 

Wychodzi codziennie, 


OR 


50 kop» 


Ostatnie wiadomości. 


GAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


i Redakcja i administracja— Przejazd JB 8, otwarte codz. od 8 
. do 7 wiecz w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum nważa sią za bezpłatne. 


Urzędowy komunikat 
austrjaeki. 


WIEDEŃ, 8 maja. Skutkib wy. 


pod Tarnowem i Gorlicami przenio- 
sły się teraz także na front Karpac- 
ki na wschód od Łupkowa. Wojska 


nasze, które także tutaj przeszły do 
ktaku, zdobyły w nocy grzebień gra- 
niczny na północ, od znanych z o- 
statnich zaciętych walk. karpackich, 
miejscowości Telepocz, Zelloc i Na: 


gypolany. 


= W czasie miesiecy zimowych, za 
reng najcięższych strat, w walkach ' 
trwających tygodnie usadowili się ro-. 


sjanie na południe od granicznego 
grzebienia Karpat i przez wcielenie 
wszystkich rozporządzalnych rezerw 
posunęli naprzód na południe front 
swój w górze rzek Ondawy, Labor- 
czy i Czirokiej. Mimo wszystkich 
szłnrmów i potężnych ataków nie- 
pizyjaceia,. nie zaułano odebrać nam 
przełęczy Uszockiej. | 
< Na północ i po obu stronach 
przełęczy wojska nasze, które wal- 
czyły tutaj w ciągu miesięcy, prze- 
tiwstawiały opór silny, jak skała. 
Cały, zdobyty teren rosjan, teraz w 
kilku dniach przepadł, 
Wśród wielkich strat z jakiemi 
związany jest tak śpieszny odwrót, 


opuszczą nieprzyjaciel pasy ziemi w- 


gierskiej, którą z takim trudem wy- 
walczył, 

W Galicji zachodniej wałki na 
całym froncie przybierają w dalszym 
biagu skuteczny przebieg. Krośno za- 
jęły wczoraj wojska nasze. Jak wiel- 
kie zemieszanie i nieporządki panu- 
a wemi Radko Dymitrjewa, znaj- 
dującej się na całym froncie w spiesz- 
fym odwrocie, dowodzą wzięci w 


miejscowej walce o Brzostek do.nie- 


Woli jeńcy, którzy należą do sześciu 
dywizji rosyjskich Jk 5, 21, 31, 52, 


8-1 81. Części wojsk rosyjskich, 
uckkające z Beskidów, w wielu miej- 


Scąch ssczoso i wziete do niewoli, 
Ogólna liczba jsńców ed 2 maja do- 
chodzi 70 tysięcy. Pościg trwa. ` 

= W Galicji południowo - wschod- 
niej na wyżynach po obu strona do- 


liny Łamnicy, odparto silne ataki 
Sziurmem wzięto rosyjski 


rosyjskie. 
punkt oparcia pod Zaleszezykami. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
| von Hoefer i 
 feldmarszałek-lejtnant. 


Szczegóły zatopienia Lusi= 


ra PERAN, 8 maja. „Biuro Reute- 


` kiego, 
polskiego: kapłana. 


całej monarchji zarówno w stronach czysto 


polsey głarają się od czasu do czasu adwie- 


Jak w przeważnej części angielskich 
parowców handlowych, „Lusitanja* 
była uzbrojona w armaty, prócz te- 
go, jak autentycznie stwierdzono, mię- 
dzy ładunkiem miała znaczne ilości 
amunicji i przyrządów wojennych. 
Właściciele jej tedy zdawali sobie 
sprawę, na jakie niebezpieczeństwo 
narażają swych pasażerów. Oni jed- 
ni są odpowiedzialnymi za to, co się 
stąć musiało, Ze strony miarodaj- 
nej nic nie zaniedbano pod wzglę- 


„dem częstej i usilnej przestrogi. Ce- 


sarski ambasador w Waszyngtonie 
jeszcze w dniu 1 maja w publicz- 
nem ogłoszeniu zwracał uwagę na to 
niebezpieczeństwo. Prasa. angielska 
szydziła wtedy z tego. ostrzeżenia, 
polegając ną ochrome floty angiel- 
skiej, czuwającej nad bezpieczeństwem 
komunikacji morskiej. 


Duchowieństwo polskie . 
na obczyźnie. 


W „dłosie Naroda” czytamy: 

„Jeszcze nie czas i pora po temu, aby 
skreślić historję tułaezej doli duchowieństwa 
polskiego i padać choć w- przybliżeniu cało- 
kształt zarówno obywatelskiej jak i religijnej 
pracy duchownych polskich na obozyźnie. O- 


fiarą strasznej i gróżnej wojay padi kraj 


nasz cały, padł lad 1 Świeccy, ale padli i 
duchowni. Zoam kapłanów, którzy w jes 
dnej sutaanie z kufereczkiem w ręku, ucie- 
kali s parafii, nastąpnia tygodnie całe blas 
kałi się w Galieji lub Węgrzech, aż w kokenu 
dostali się do bezpieczniejszych miejscowości 
mionarebji. 

i Statystyka, sporządzona przez Komitot 
kapłanów polskich w Wiedniu, stwierdza już 
dziś, że liczba zbiegłych kapłanów polskiej 
narodowości wynosi z górą 200 usób. Poa 
dobnie, jak nie isthieje ani jeden kraj ko- 
ronay, w którymby anie byłu Gsady uclodź- 
czej, tak też nie ma kraju, w którymby nie 
było polskich kaplanów uchodźców. Najwiąk- 
kszy procent s ugólaej liczby uchodźców ka= 
płanów przyjada na Wiedeń, glzie obacnie 
znajduje się 60 kapłanów nelskich, Po Wie- 
dniu drugie miejsce co do iiczby prey- 


` pada na Merswy; cyfra oBiadłycb tu kapłz- 


nów wynosi 21, dalej idą Czechy 16 kapła- 
nów, Styrja 11, Węgry 9, Kraina 5, Tyrol 


5, Sląsk 5, Siedmiogród 3, - 


Rozgroszenemu po całej menarcji du- 
chowieństwu pelskiemu przypadła od pierw- 
szej ohwii wdzięczna i paduiosta rola pój- 
ścia s pomocą zarówno. materjalną, jak i 
morałną opieką nieszczęśliwym naszym u- 
chodźeom. /_ - ROOM 

Lud polski, ziany z głębokiej wiary i 
przywiązania szczeregp do Keścioła katelie- 
pragnął widzieć wszędzie wśród siebie 


: Więc też mnożą się polskie parafje po 


niemieckich jak. i słowiańskich. Tam - zaś, 
gdzie osady  połskie”są mniejsze, kapłani 


dzić polskich uchodźców. Każde zetknięcie 


cych, a dushowieństwu i ludowi polskiema 


Gena 6 groszy 


Rok IV. — Ne 114. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy I śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop; reklamy po tekście 15 kop; nektologja 20 kop. 
Ogłoszenia małe i i 


pół kop. za wyraz, 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


się Indu polskiego i kapłana polskiego na 
obczyźnie, w któram tyle widać wzajemuej 


serdeczności i miłości, budzi podsiw u ob- 


przynosi zaszczyt i cześć. 

— Co mi się u was Polaków podoba— 
mówił na zgromadzeniu pewien poseł czeski 
— to ta dziwna i wpadająca w oczy łącz- 
ność i spoistość kłern i Świeckich, 

Nie wiemy, kiedy skończy się nasz los 
tułaczy, to jednak pewna, że wracające du- 
chowieństwo polskie de kraju, będzie sobie 
mogło powiedzieć, że wobec nowych parafian, 
stworzonych wypadkami wojny, spełniło za- 
szczytnie pierwszorzędną misją powołania 


swego pieczy duchownej nad uehodźcami, 


Praca jednak duchowieństwa polskiego 
na obczyźnie nie ogranicza się do samych 
zajęć natary duchownej. 

Duchowieństwo polskie na obczyźnie 
pracuje gorliwie nie tylko w kościele, gło- 
sząc kazania, słuchając spowiedzi, zaopatru- 
jąc chorych w domach i szpitalach, ale czyn- 
nem jest także i poza kościołem, zwłaszeza 
w licznych ladewych i Średnich szkołach pole 
Skick. W 500 szkołach, zorganizowanych 
dotąd na nuchodźtwie, znalazła młodzież na- 
Bza przytułek dla pielęgnowania swego serea 
i umysłu, Objaw to niezwykle pociaszijący, 
i chlubnie świadczący o społeczeństwie na- 
szem, które bez nakuzu % góry, ale samo- 
rzatnie z uajwiększemi niemal ofiarami, po- 
myślał» 6 cpiara nad młodzieżą przez z%= 
kladaoie szkół i szkółek polskieb. Iniejnto= 
rami powstałych szkół połskieh było 30 
większej ozęści nie tylko samo nauczycielstwo, 
ule i duchowieństwo polskie, 

Praca kapłońska na obczyźnie idzie 
jeszcze dalej, Jedną z najaktualniejszych 
spraw na tnłaczce jest tak swana kwestja 
chleba i utreymasia się. Ile siarań, kołatania 
u rządu i innych władz, kosstuje wydobycie 
ohoćhy najmniejszego zasiłku, o tem wiedzą 
tylko ei, którzy z uchodźeami żyją wspólnie 
na obczyźnie. Lwia część tej pracy spadła 
znowu na barki polskiego duchowieństwa, 
Pokój księdza polskiego zmienia się na istną 
kancelarję, w której układają się różne po= 
dania i prośby, i przeprowadza 
szereg korespondencji: w nsairóżnorodniej: 
szych inieresach. Diczne komitety polskie, 
mające na celu niesienie pomocy nebodźcom pol- 
skim z Galieji i Bukowiuy, mają prawie wszęu 
dzie w zarządzie kapłanów polskich. 

Duchowieństwo polskie, weiągsięte od 
pierwszej chwili do pracy na usługi drugich, 
nie posiadało własnej organizacji i władzy 
opiekuńczej. A wła'nie jeśli kiedy, to obec- 
nie tej opieki potrzebowało ono najbardziej, 
pozbawione »aturainych opiekunów, jakimi 
byli biskupi w kraju. Tej tak bardzo pieką- 
cej potrzebie stało się zaduyść w ostatnich 
czasach, kiedy we Wiedniu zawiązał się Ko- 
mitet polskich, kapłanów s prezesem księ- 
dzem dr. Biiskim na czele, biorąc sobie za 
zadanie wyłącarą 'o;iekę i zastępatwo we 
wszystui h sprawach i interesach, dotyczą” 
cych licznych kapłanów polskich na wye 
ohouźtwie. Fakt tən powitało duchowień- 
Stwo polszie, rozrzucona po całej monar-hji, 
z wiełkiam zadowoleniem, - Odtąd książa 
zolsoy mają już pewien punkt oparcia, któ- 
rege brak tak' bardzo wszyssy odczuwaliśe 
mya a "RE 


się cały 


Tak się przedstawia krótki i pob'eżny 
przógłąd działalności 
go na obczyźnie, 
Mamy niezłomną nadzieję, że czas spę: 
dzony na tuiaczeę wspólsie z uchodźcami 
polskimi przyczyni mię do zacieśnienia no- 


duchowieństwa polskie- 


wych i silnych węzłów pomiędzy klerem ao 


ludem polskim, Bohaterskie zaś wprost po- 
święcenie się kapłanów polskich w Libnicy 
i Ohoceniu pozostanie w historji tułaczki 


niesażartym pomnikiem wiełkodusznóści poł- 
skiego duchowieństwa,” 


Ksiądz Kag. Bisztyga, 


1 ziem polskich. 


Gwolnienie Breitera 


Donosiliśmy swego czasu, że władze 
rosyjkie wywiozły ze Lwowa posła Breite- 
ra, niezawisłego socjalistę, obecnie uwoł- 
niono go,o czem „Kijewlanin* pisze, co na- 
stępuje: 


W początkach stycznia roku bieżące- 
go aresztowano we Lwowie posła do Par- 
lamentu austrjackiego, Ernesta Breitera. 
Według rozkazu generał - gubernatora Ga- 
licji wysłano go do Kijowa, gdzie pozwo- 
lono mu żyć swobodnie. Breiter mieszkał 
w hotelu Praga aż do 28 marca at. st, Pa 
upływie czasu, w którym poddani austrjae- 
cy słowianie mieli wnieść podanie o przy» 
jęcie ich do poddaństwa rosyjskiego, Breie 
ter, który takiej prośby nie wystał, został 
aresztowany i osadzony w areszcie poli» 
cyjnym. Wtedy, ze względu na jego tru- 
dne położenie, prezes ruskiej Rady Naro- 
dowej, Dudykiewiez, przywódca moskalofi- 
łów galicyjskich, również poseł, zwrócił się 
do członka Dumy państwowej Suwienki 2 
prośbą, aby Breiterowi zrobiono pewne ul- 
gi. Dadykiowiez watszywał na te, że 
Breiter, jako poseł niezależny, zawsze wy- 
stępował przeciw „niesprawiedliwościam* 
i zawsze występował przeciw  „prześłade- 
waniu rosjan w Galicji", nieraz broniąc ich 
przed „uciskiem“ władz austrjackich, brv- 
nił też nieraz wiary prawosłuwnej, Sa- 
wieńko doniósł o tem wszystkiem główne- 
mu naczelnikowi wojskowemu okręgn woj- 
skowego kijowskiego, generałowi Troie- 
kiemu, który, — dowiedziawszy się o tem, 
— nakazał natychmiast uwolnić Bieitera z 
aresztu. 


Duchowieństwo unickie a prawosławie, 
Peiersburska Agencja telegraficzna 
donosi ze Lwowa pod dniem 17 kwietnia: 
We Lwowie przy ulicy Zybłikiewicza w 
posiadłości ruskiego Domu Narodnego, ar- 
chijerej Eulogjusz poświęcał nową cerkiew 
prawosławną. 
Nowa ta cerkiew jest przeznaczona dla 
nowej parafji prawosławnej, zorganizowae 
nej w mieście przez byłego księdza unic» 
kiego, który przeszedł na prawosławie, 
Wśród duchowieństwa unickiego coraz sil- 
niej objawia się skłonność do przechodzenia 
na prawosławie, W przeszłym tygodniu 
kilku księży uniekich przeszło na prawo- 
sławie, a jutro znowu odbędzie się  „po- 
wrót” 4 księży unickich na łono prawo- 
sławnej Cerkwi. wśród uroczystego nabo= 
żeństwa, edprawionego przez Hułogjusza, 
Zniszczona proga królewska 
Piękna „droga królewska“ pod War- 
szawą, Giągnąęa się od Marcelina du żwia 
rówki wilanewskiej, na której podziw budziły 
prastars lipy i topole— padła rówaież of.arą 


"zawieruchy wojennej, Mieszkańcy okoliczni— 


'doprowadzeni do ostateczności brakiem opału 
— wycięli wszystkia drzewa tak, iż pozer 


stały pnie, które obecnie również  kareznją. 


"na drodze, 


Wyjątek stanowi jedna tylko topola, pierwsza 
i wiodącej od Marcelina. Drzewa 
to ocalało može dzięki temu, że jest na niem 
obraz Matki Boskiej, 

Wedlug podania drzewa te sadzone 


„były ręką króla Jane Sobieskiego; z czasów 


tych pochodzi nazwa drogi, która przetrwała 
zgórą dwa wieki zmiennych koleji, aż padła 
ofiarą wojny, jakiej Świat nie widział, 


Roto 


wojny, ale nawet wielu mieszkańcom ; 
wojna dała sposobność do zrobienia for- | Ś i 
w jęzgykn polskim: „Ta jest pochowany Żyd.” 


* Handel kwitnął tu do niedawna o- 
ny; ostatniemi 


m | | 
Kierownicy Kełskiego wzajemnego 


za właściwe zabrać kasę, księgi, weksie 
FL p i 2 
bili rejenci i różna „elita“ 


je obowiązki obywatelskie. 


Na szczęście, nie wszysćy tak trak- | 
tują swoje obowiązki społeczne i niektó- | 
rzy pozostali na posterunkach, piastu- | 
urzędy, | 
jako to: Burmistrza miasta, p. Michał | 
Ostrowski, właściciel fabryki narzędzi | 
rolniczych; jego zastępcy p. ayamni | 
jest | 
jednocześnie sędzią pokoju i prezesem | 
; sędziów ma powiat koniński i | 


ją ku ogólnemu zadowoleniu 


Jaźwiński, młody prawnik, który 
Zjazdu 
słupecki. 

Prezesem sądu kolskiego jest adwo 
kat Nowiński. 

Utworzona tu jest również Milicja 
Obywatelska; prezesem jej został p. Leon 
Jankowski, junior. Niżsi funkcjonarjusze 
milicyjni są płatni po 6 rubli tygodnio- 
wo. Ceny na produkty spożywcze są 
następujące: 1 f. mięsa wołowego — 26 
kop., 1 £ mięsa wieprzowego — 30 kop., 
f £ masła — 60 kop., — kartofli korzec 
f rb. 80 kop. (Gr.) 

z Kłodawy. 

a.) Życie w Kłodawie płynie normalnie 
f handel się rozwija. Stan materjalny miesz 
końców jest sadawalniejący. Produktów żyw= 


nościawych jest dużo; 6 funtowy chleb żytni- 
Obecnie wydano rozpo 


kosztuje 45 kop. 
rządsenie, iż można $ylko piec chleb razo- 
wy. Również tanio można nabyć jajka, 
{mendel kosztuje 380 kop.) masło, mięsa 
ft p 

Wzbroniono wywóz produktów żywe 
zościowych. Z wwożonych produktów i toe 
warów pobiera milicja miejscowa nieznaczną 
epłatę. Ą ` 
Z rozporządzenia władz, zostały Zee 
sirzelone wszystkie psy, znajdujące się bez 
opieki, Zarządzenie to znajduje się w związ- 
ku z rozpowszechnianiem chorób epidemicz- 
mych wśród zwierzęta. 

ony i rodziny, znajdujących się na 
«wojnie rezerwistów rosyjskich, otrzymują 
bezpłatnie 2 razy tygodniowo po 4 funty 
chleba razowego. 
2 Piotrkowa. 

(a) Z rozporządzenia władz w Piotr- 
kewie, każdy obywatel musi na swej posesji 
saprawiać własnym kosztem tretuary i brak 
sliczny. 

Miasto podzielone została na dzielnice 
lekarsko-sanitarne. Personel lekarski w każ 
dej dzielnicy dokonywać będzie szczepień 
gehronnych przeciwko cholerse i tyfusowi. 

Na rozciągłości nowych granie posiade 
łości austro-węgierskich i niemieckich w 
sekupowanych miejscowościach Królestwa u= 


Pogrzeb 


posła Nakoniecznego. 


Kopenhaga, 30 kwietnia. 


Według nadeszłych tu gazet warszawe 
skich — nie Kmiecjy, lecz królewski misł po- 
grzeb ten chłop polski z pod Nałęczowa. Już 
w przeddzień pogrzebu, gdy zwłoki przed- 
weześzia zmarłego Józefa Nakoniecznego 
przenoszono z jego chałupy we wsi Missiące 
do kościeła parafjalnego w sąsiednim Gar- 
bowie, zebrały się iiesne tłumy z bliższych i 
dalszych okatie. Trumana ze zwłokami sta- 
nęła na katafalku pośrodku nowosbudowa- 
nej świątyni gotyckiej, otoczena sielenią i 
światłem. K 

W czwartek, 15 kwietnia, tj. w dniu 

` Błożenia zwłok w ziemię, jnż od wczsanego 
Fanka zaczęły płynąć do garbowskiego ko- 
Ścioła odówietnie przybrane tłumy włościan 
se wsi bliżezych i dalszych, A potem za- 
częłe się zjeżdżać obywatelstwo Label- 
Szczyzay oraz liczne zastępy działaczy z Lu- 
blina, Warszawy itd. 

Po odprawieniu egsekuji i kilku eiekych 
mszy śaśobnych, główne nabożenstwo żato- 
bne przy awłokach odprawił ks. kanonik Dg- 


biński z Lablina a asystą duchowieństwa. 


Podczas tej mszy śpiewał chór lubelskiego 
Wow. Muzycznego, Po mszy św. ka. prob. 
Władziński a Lublina w pięknych i ciepłych 
słowach odtworzył przed słuchaczami nig- 
zwykle pracowity żywot zmarłego posła zie- 
mi lubelskiej. 


Poczem przv Śpiewie duchowieństwa 


dopiero czasy, na | 
tek zakazu wwozu i wywozu produk- | 
ów i towarów, to ożywienie handlowe | 


opuścić miasto; toż samo zro- | 
miels- | 
cowa, w ten sposób pojmująca swo- | 


| stanowiono graniczne słupy i szlabanyj s ode 
zalicza się do tych szczęśliwych miast, | RE 
które nie tylko nie ucierpiały wskutek | 


nośnymi napisumi, . 
Pomiędzy Pietrkowam a Tuszynem przy 

Szosie na gruntach Kamocka Weła wykryto 

zakopane zwłuki Żyda, z tabliczką na mogile 


Podobno żyd ten pedezas odwreżu rvsjan 
z Kodzi do Piotrkowa usiłewał powrócić de 
demu do Warszawy (w lHstopadzie reku ubiege 
łego) i w drodze został zabity. 

Władze austrjackie z Piotrkowa wszczęły 


| w tej sprawie śledziwo. _ 
kredytu, nie wiadomo cui bono, uważali | 


Czesć NZYŚOGU. 


Robotnicy zgodzeni przez .Nie- 
miecką Centralę robotniczą pod stra- 
Żą doprowadzeni będą do urzędów 
granicznych centrali robotniczej i tam 
zaopatrzeni w- legitymacje krajowe. 
Specjalne dalsze pozwolenie nie jest 
dla nich potrzebne. 

'Wazyscy robotnicy, zgodzeni przez 
centralę robotniczą lub przez upoważ- 
nione do tego osoby prywatne, muszą 

- przy przekroczeniu granicy ze wzglęs 
dów sanitarno-policyjnych zadosyć u= 
czynić warunkom, ustanowionym przez 
pruską administrację lekarską, Po- 
wyższe warunki polegają obecnie na 
tem, że robotnicy przy przekraczaniu 
granicy będą: 

„ dokładnie lekarsko badani, 

szezepieni od ospy,- 

. gruntownie i umiejętnie o- 

czyszczeni od wszów. 

Oprócz tego władza policyjna 
biura robotniczego musi być zawia- 
domiona telegrafieznie o spodziewa- 
nem przybyciu robotników w celu 
dalszegó sanitarno-policzjnego dozoru, 
Robotniey, którzy w górnośląskim ob- 
wodzie przemysłowym znajdują się w 
stałych stosunkach robotniczych, albo 
zatrudnieni są przy robotach leśnych, 
mogą przekraczać granicę na podsta- 
wie zwyczajnej, przez naczelnika po- 
wiatowego (prezydenta policji) wysta- 
wionej legitymacji, która musi zawie- 
rać nazwisko robotnika, miejsce za- 
mieszkania, stan i płeć, punkt przej- 
Ścia przez granicę i przedsiębiorstwo, 
które ich zatrudnia. 

Osoby, które mają posiadłości 
ziemskie po obydwóch stronach grae 
nicy i ich oficjaliści, mogą przekra: 
czać granieę, o ile posiadają wysta- 
wioną przez naczelnika powiatowego 
legitymację, która zawiera nazwisko 
i miejsce zamieszkania okaziciela, ja- 
ko też nazwę gminy, w której posiade 
łość ziemska się znajduje. Te legi- 
tynacje są ważne tylko w obrębie 
odpowiedniej gminy, co powinno być 
wyraźnie na dokumencie zaznaczone. 

Robotnicy, którzy mieszkają bez- 
pośrednio na pograniczu w Polsoe ro- 
syjskiej i którzy znajdują się w sta- 
łych stosunkach roboczych z rolni- 
ezem  przedsiębiorstwem, położonem 
blisko granicy, mogą przekroczyć gra= 
nieę na podstawie wystawionej przez 
naczelnika powiatowego legitymacji, 


CO DD = 


-12. 


która musi zawierać punkt przejścia 


GAZETA ŁODZKA. 


CZE ZEE WEAR 


przez granicę, nazwisko, płeć, i miej. | 
oraa | 


„8ce zamieszkania okaziciela, 
miejsce zatrudaienia, 


Wszystkie te legitymacje mogą | 
ty i najeden | 
miesiąc. Legitymacja może być 7a | 

każdym razem przedłużona 0 jeden | 
dalszy miesiąc przez odpowiednią U- | 
wagę, zrobioną na dokumencie przez |. 
naczelnika powiatowego (prezydenta | 


być wystawione bez opła 


policji). : 
ii. Graniezny ruch tewarewy. 


nice niemiecką jest zakazany. 
tek w zakazie tym stanowią: 


a) drób wszelkiego rodzaju, po urzę. | 
dowem stwierdzeniu weterytaryje | 


nem, że jest wolny od zarazy; 
b) jaja, mleko i masło: 


©) Świeże mięso, kiełbasy, szynka, sło- | 


nina do 10 funtów; 


d) warzywo, herbata, cukier, towary | 


cukrowe, sól i petroleum, 


W razie potrzeby może być przez | 


naczelnika administracji cywilnej zas 
kazany wywóz i tych przedmiotów 
dla całego obszaru lub dla poszcze- 
gólnych części, 
Towarzystwu „Wareneinfuhr* (,„D6- 
wóz towarów“) z Pozeania przyznaje 
się prawo do sprowadzenia z Rosji 
do Niemiec towarów wszełkjego ro- 
dzaju, mianowicie zboża, mąki i in- 
„nych potrzebnych dla administracji 
wojskowej i gospodarstwa krajowego 
pożytecznych artykułów na podstawie 
miarodawczego dla Towarzystwa kon. 
traktu i jego zleceń handlowych. 
_. ' Naczelnik administracji cywilnej 
dla Polski rosyjskiej jest upoważnio- 
ny do przekazania tego prawa także 
innym. | 
Wywóz koni "zwierząt kopytkowych 
z Rosji do Niemiec jest zakazany, o 
ile nie zostało udzielone pozwolenie 
przez naczelnika administracji cywil- 
nej dla Polski rosyjskiej. Konie gra- 
nicę przekraczać mogą tylko za po- 
przednią Ewarantaną w ustanowionych 
Ba ten eel stacjach kwarantannych. 
Takież rozporządzenie może wydać 
w razie potrzeby naczelnik admini- 
stracji cywilnej dla zwierząt kopyt- 
kowych. 


Ik Rozporządzenie karne. 


Dla obszarów Polski rosyjskiej, pod- 

legających administracji niemieckiej} 

a) kto wykracza przeciwko powyż- 
szym rozporządzeniom, do ich prze- 
kroczenia namawia, zachęca, prze- 
_kroezeń próbuje lub je przedsię- 
bierze, podlega karze więzienia do 
5 lat; oprócz tego może być ska- 
zany na karę pieniężną do 1000 
rubli: W razie okoliczności łagu- 
dzących może być przyznaną tylko 
karą pieniężna do wysokości 1000 
rubli. 

b) Wszystkie towary, podlegające po- 
wyższym zakazom, oraz wszelkie 
przedmioty, służąca lub przeznaczo- 
ne do oLejścia prawa, będa  obło- 


„IB paradisum“ i przy dźwiękach dzzonów 


kościelnych wzięli na barki trumnę najbliżsi 


przyjaciele i towarzysze pracy Zmarłego. 
Kilkunastu księży z Lublina i okoliey oraz 
klerycy seminarjum lubelskiego poprzedzali 
trumnę. Na czele żałobnegn pochedu usia- 
wili się przadztawiciele organizacji, insty- 
tucji i pism z wieńcami. Były więc wieńce 
od: „Przyjaciół i kolegów w pracy narodo- 
wej”, od Komitetu Narodowego Koła Pol. 
skiego, od wyborców, od redakcji „Gazety 
Warszawskiej", „Karjera Warszawskiego”, 
„Zorzy”, „Głosu Lubelskiega* itd. I rozwie 


| zął się długi różaobarwny pochód żałobny w 


strenę cmentarza, a wśród powodzi głów, w 


blasku wiosennego słonca płynęła trumna. 


włościanina - samouka, co nad swe otoczenie 


więcej niż o głowę wyrósł: W żałobnym 
poehedzie wzięło udział ze cztery tysiące 
ogób. . 3 : 


Nad otwartym grobem, po odśpiewaniu 
oBtatnich medłów Żałebnych przez ducho- 
wieństwo, zabrał głos w imieniu włościan 
gospodarz małozrelny z wai Podole, Andzzej 
Maj. W prostych siowach przedstawił on 
żywot Nakonisoznego jako wzór do naślado- 
wania przez włościan. „Własną pracą — za- 
zneszył mówca — zdobył ó. p. Józef Nako- 


nieczny szeroką wiedzę i znaczenie w spo- - 


łecseństwie”, A potem wzywał mówca wło» 
ścian do pracy nad zdobywaniem oświaty, a 
iateligenaje, By zwróciła cesy na potrzeby o- 
światowe ludu i dopomegła w zdobywaniu 
nmki Bzkołuej. Kastępnie poseł Wiktor J a- 


PFoński pożegnał zmarłego w imieniu Koła 
Polskiego, kreśląc zarazem Byłwetkę J, Na- 
jako niezastąpionego członka 


koniecznegp 
Koła Pelskiege i wytrwałego rmie 
sprawy polskiej. Wreazcie dan Stecki 


z Łańcuchowa, były poseł do Izby państwo» 
wej i zaszczytnie znany ekonomista pol- 
ski, poświęcił kilka serdecznych słów pa- 
mięci zmarłego. „Nakonieczny — jak zazna- 
czył Stecki — był przedstawici-lem nowej 
wielkiej siły ojezyzny naszej, ludu połskiego, 
Lecz nie wyodrębniał on tego ludu, nie 
traktował jego spraw i interesów oddzielnie 
od spraw i interesu całego narodu. Przeciw 
nie — zawsze 
ogólno-narodowem, Sławem — reprezento- 
wał on ideał polityczny chłopa polskiego j 
jako taki godzien jest naśladowania przez 
ogół włościaństwa polskiego.“ - 
Wszystkie mowy żałobne wywarły silne 
wrażenie na orszaku pogrzebowym, złożonym 
ze wszystkich sianów, skurienym dokoła mo- 
giły pierwszego lubsiskiego posła-chłopa, 
Cała prasa polska Krółestwa poświęciła 
Józefowi Nakoniecznemu serdeczne wspom- 
nienia pozgonne. I tak czytamy tam między 
ireaemi -- ` j 
sJózsł Nakonieczny nie żyje! Przed kil- 
koma dniami widzieliśmy go jeszcze w pelni 
sii, Bnujątege projekty pracy społecznej i 
przygożowującego się do wytężonej działal- 
ności, której wymagała chwila obecna. Tyle 
się po nim jeszcze spodziewaliśmy, Nietyiko 
nas wszakże, którzyśmy byli jakby najbliższą 
rodziną duchową niezapomnianego Józefa, 
Śmierć jego dotyka głęboko. 3 
traci w nim jednego z najmocniej i najmąd- 
zBej kochających Polskę obywateli, a stan 
włościański jednego z 
przedstawicieli, - 5 gpa E l . 
; Wszedł w życie publiczne w chwili, 
gdy działalność oświatowa szerokie już zata. 
kręgi, zaznaczył się jako młody jeszcze 


«esłewiek artykułami w „Zorzy* i w „Guzecie 


Ruch wywozowy z Rosii przes gras | 
wyja: | 


żone aresztem i wyrokiem skonfis- 


interesy te łączył z dobrem. 


Społeczeństwo 


najwybitniejszych swych 


Nr. 114, 


kowane, bez względu na to, - 
są własnością sprawey lub tezes 
nika wykroczenia. i e 
e) W razie, gdyby się okazało niew 
konalnem schwytanie o akażan. 
winowajcy, natenczas sąd ma dra. 
we samodzielnie zarządzić konfją. 
katę towarów i innych przedmię. 
tów (confer b). + 
d) Jeżeli konfiskata nastąpiła wsk, 
wyroku sądu wojennego, natsnczą 
władza sądowa decyduje o zużych, 
obłożanych aresztem i skonfiakę, 
wanych towarów i innych przed 
miotów, we wszystkich innych py. 
padkach naczelnik administracji a 
wiłnej dla Połski rosyjskiej, 33 
(2. W dzielnicach Rżeszy niemiecki 
miarodawezemi są przepisy sądową à 
stanie oblężenia z 4 ezerwca 18517 
(porównaj paragraf 8 b). m 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 maja 1915 r. : 


Kwatera główna, na wschodzię 
dnia 29 kwietnia 1915 r. s. 


von Hindenburg, 
generał-feldmarszałek, 


"Naczelny wódz wszystkich zbrojnych s 
niemieckich na wschodzie. 


Obwieszczenie, 


Od 1-go maja 1915 r. przeszło pg. 
bieranie cła w Polsce rosyjskiej na pruskie 
graniczne urzędy cłowe. | l 

` Co do wysokości cła miarodajna jest 
taryfa cłowa z 5 kwietnia 1915 r. którą w 
Cesarsko - Niemieckim  Prezydjum ` Poli. 
cyjnem w godzinach burowych przejrzeć 
można. i 3) 

Do ordynacji cłowej dla Polski rox 
syjskiej wydano następujące przepisy: wy 
konawcze. . tę 
$1. 


Towary w taryfie cłowej nie wymie. 
nione niepodlegają oclenin, jak na przy. 
kład: prace kamieniarskie, żnżel. krusżezę 
nawozy. surowa wełna, bawełna i td 
książki, żywe zwierzęta, maszyny szczegó. 
łowo nie wymienione. w. 


$ 2. j 
Administracja cywilna dla Polski to. 
syjskiej może i w przypadkach nie wymie 
nionyci w § 4 ordynacyi cłowej o ile ża 
chodzi potrzeba udzielić pązewidzi. 
$ 6 niemieckiego prawa. cłowego uwolnie. 
nia od cła. | ER 
§ 8. 3 


Przy ocleniu towarów: niepłynnych 
waga netto podlegająca ocleniu w ten 
sposób obliczona być może, że nie odwa- 
żając towaru odciąga sie tarę od wypo 
środkow nej wagi brutto i to w niastępiie 
jący sposób, . , 

2 0d sta wagi b-tto za miechy, paki i rogóźki 


10 pn s » „ koszyki 
15 s» o» n wm y beczki i skrzynie 


Cło najpóźniej przy przewózce towa 
rów przez granicę w gotówce zapłacone 
być powinno. 


Świątecznej”, zbliżył się do ludzi, którzy m 
czele tego ruchu stali, zwrócił na siebie 
uwagę Mieczysława Brzezińskiego, bliskiego 
swego sąsiada w okolicach Nałęczowa. 

Bystry prąd życia w roku 1905 porywa 
go odrazu, Widzimy Józefa . Nakonieczneg0 
w walce z usiłowaniami ruchu kosmopolis 
tycznego, Bpotykamy go na pamiętnym wiet 
włościańskim w Warszawie, gdzie porysł 
obecnych swą potężną wymową, wreszoie W 
szeregu pierwszych posłów do Izby państw" 
wej, gdzie reprezentus gubernję lnbelsk*. | 

Zmieniły się po roku 1906 warun: 
pracy politycznej w Królestwie; przed spote 

| czeństwem otworzyła się możność prow* 
dzenia jawnej pracy politycznej w ogrant. 
czonym zakresie i pracy społeczno-gospó 
darczej w dość szerokich ramach.  Józe! 
Nakonieczny nie zaskrzepł w dawnych fore 
mach myśli, jak to się zdarzyło wielu. n3 
wet działaczom z t, zw. inteligencji, 1868 
jat się z całą energią pracy w nowych W 
runkach. W najbliższej okolicy  Garbowa. 
widzimy . go we wszystkich instytucjach 
społecznych 1 gospodarczych: w gminie x 
spółkach, kółkach i stowarzyszeniach: a 

Wybitny wszakże talent i temperamen: 
polityczny pehnęły go jednak a sgoris® 
pele działalneśei publicznej. Posłuje 0 
Izby państwowej trzeciego i czwartego p” 
wołania, jest jednym z najgorliwszych " 
czestników ruchu  spoleczno-polityczneść 
W Izbie był Nakonieczny prawdziwie Po 

- żytecznym przedstawicielem ludności Kr 
łestwa; jego wystąpienia na trybunie ka 
sprawach . agrarnych i w ezasia dyskus)! 
nad projektem wyodrebnienia Chełmszczyć: 
ny zwróciły nań uwagę opinji 'krajówej } 
posłów duu.ckich ae wszystkich ław, A JEZ 


> polycya w ruch związany oraz 
[aa dela ya cła nie jest dozwolona 
„. Tódź T maja 1815 


5 
zi 


Car © puwolnieniu Gatiojiee, - 


Car Mikołaj przesłał w. ks, Mikołajo- 
wi pismo odręczne, w którem zaznacza, że 
w. książę spełnił życzenia przodków, zdga 
Był Ruś Czerwoną i w dalszym ciągu zwy- 
eięsko (7) dokonywa oswobodzenia Resji, 
pozostającej pod obcem jarzmem. Car dzię- 
kuje w. księciu ijako wyraz swej wdzięcz- 
„ności nadaje mu szablę św. Jerzego z na- 
piem: „ġa oswobodzenie Galiejis. Po- 
Sobne pismo wystosował car do wodza na 
froncie południowo-zachodnim, generała 
fwanowa, którego uczcił orderem Św. Ae 
isksandra Newskiego z brylantami. 

Dziwne te sprawia wrażenie, že esr 
przesyła wodzom rosyjskim odznaczenia 
wiaśnie w chwili, kiedy armje rosyjskie z 
„oswobodzenej* Galicji cofają się na całym 
froncie. - 

Zapowiedź opróżnienia Przemyśla 2 

Wiedeńska „Korresp. Rundschau“ donosi 
€ Krakowa: Rosyjski komendant Przemyśla 
nakazał, aby rannych i chorych z twierdzy 
sdwiezione w głąb Rosji,  Transportowi to- 
warzyszy na rozkaz komendanta lekarz wie- 
deński oraz pięciu studentów medycyny uni- 
wersytetu wiedeńskiego, którzy służyli w pos- 
_politem ruszeniu w' Przemyślu, 

Miegramoetni oficerowie. 

Z austrjackiej wielkiej kwatery głów- 
gej donoszą, źe wśród oficerów kozackich 
salranych do niewoli w ostatnich dniach 
w Galicji, znaleziono kilkunastu nie umie- 
facych ani pisać ani czytać,  Odnośna 
wzmianka znajdowała się wyraźnie w pa- 
fierach wojskowych tych oficerów. 

traktowaniu konsulów niemieókich 
w Rosji | 

agłosiła w tych dniach półurzęd. „Nord. Alig. 
„Zig“ obszerny memorjał, w którym wyli- 
cza długi szereg nadużyć popełnionych 
przez władze rosyjskie wobec rozmaitych 
konsułów i urzędników konsularnych, za- 
skoczonych przez wojnę w Rosji. Niektó- 
"sym konsulom zabrano rzeczy i pieniądze 
E wtrącono ich do więzienia, rzekomo z 
powodu podejrzenia o szpiegostwo. Do 

ch należeli konsułowie Haring, Schoen- 
. stedt, wicekonsul Erhard oraz konsul bar. 
Lerchenfełd z Kowna i wicekonsul An- 
„ders  Tyflisu. Dwaj ostatni od 8 miesię- 
|< By znajdują się w więzieniu, Resztę wy 
" mieniono wzamian za rosyjskich  urzędni- 
ków, zatrzymanych w Niemczech. Szcze- 
- gólnie jaskrawo opisuje „Nord. Allg. Ztg.* 
. sprawę -kancelistki Selmy Meyer w gene- 
ralnym konsulacie w Moskwie, , którą u- 
-mieszczono na pół dnia w rodzaju klatki 
m wejścia do więzienia, gdzie wzburzona 
publiczność naigrawała się z niej. 

Ponieważ rząd rosyjski ze swej stro- 
my wydał okólnik, uskarżający się na trak- 


` go prace w komisjach były poważne i uży- 
feczne. 


polityeznej w kraju, gdzie siowem i piórem 
przyczynił się do propagandy zasad i dą- 
żeń kierunku politycznego, który głęboko 
rozanish 


imię Nakoniecznego zrosto się niero- 


©; kerwalnie z pierwszym okresem życia po- 


litycznego ludu. wiejskiego w Polsce; był 
ou jednym z najwybitniejszych i najbar- 
dziej typowych przedstawicieli młodego po- 
kolenia włościan. Nowy okres dziejów Pol- 
ski, który został otwarty przez wielką woj- 
nę europejską, byłby znalazł w nim gorli- 
< wego i wybitnego działacza, r 
: Tragiczny wypadek wyrwał go z po- 
śród nas w pełuł sil męskich w chwili, 
kiedy jego rozum polityczny, gorące serce 
polskie, 
mogły były znaleźć zastosowanie, Žal głę- 
boki ściska. serca tych wszystkich, którzy 
go znałi bliżej, którzy mogli byli poznać 
-« wielkie zalety zmarłego, ża! tem większy, 
„gdy wię pomyśli, że straciła w nim Polska 
jednego z najlepszych swoich synów, w 
chwili gdy tak wiele potrzeba rąk do pra- 
ey na wspólny pożytek, © 
Pamięć o. Józefie Nakoniecznym nie 
zagaśnie, naród cały będzie go wspominał 
ko jednego z wytrwałych pracowników w 
dobie świtsjącógo odrodzenia, a lud wiejski, 
jako jednę z wybitnych postaci, walczących 
8 lepsze dla niego jutro, o oświatę i pel- 
Rię 5 pw 
które zjawiły się, by prowadzić dalej pra- 
tę, wszezętą przez Popławskich, Pruszyń- 
skich i Brzezińskich, należy się Nakonięcz- 
„temu jedno z miejsc poczesnych.:-- W. 


" Wolne chwile poświęcił działalności 


energja i temperament szerokie- 


i kultury, W szeregach włościan, | 


towanie urzędników rosyjski 
nych 


póit 5 że wiedzi H iecki 4 
Jerat ej niemieckie poste- 


prawnie, i 
 Areszłowano tylko pod zarzutem szpie- 

gostwa kensula Barona Schiilinga = 

Wrocławiu, ale go później wypuszczono, 

m jest agi uwięziony, pod 
o Szpiegostwo, konsul Poli. ij w 

a zpi g , Po janowskij 

Zgoda chtńskcojapeńska: 

Z Kopeahagi donoszą pod dniem 8 b. m. 
do „Voss. Zię.*: Według doniesienia z No- 
wege Jorku zrezygnował rząd japoński z pią- 
tego puaktu postulatów swoieh, wystosiwa- 
nych pod adresem Chiu, Wobec tego pokój 
w Azji wseliodniej uważać można sa Bapew= 
nieny, 

Wzmiankowany punkt 5 żądał, aby 
Chiny przynajmniej połowę swego materjału 
wojennego sproradzały z Japonji, albo też 
swoje arsenały państwowe oddała pod kon- 
trolę mieszaną Japońsko-shińską, j 


LONDYN, 9 maja. „Biuro Reutera“. 
Ambasada japońska otrzymała z Tokio urzę: 
dową depeszę, według której Chiny ostatnią 


„notę Japoaji przyjęły. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Izydora. 

JUTRO: | Mamerta. - 

HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją prof. A. Tür- 
nera. 

. MINIATURE. We wtorki i soboty pre- 

zejery, R 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—i-ej. i 

WYPOŻYCZALNIA. Tow. „Wiedza“ ot- 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i swig- 
ta od g. 10—1. . 


EA 


| Konkursa. 
(0) W sekcji ogrodniczo-plantacyjnej 
ogłoszono wynik konkursu na projekt załoe 
żenia parku w lesie widzewskim. Pierwszą 
nagrodę przyznano za plan p. Leona Kołącze 
kowskiego (motto „Park ludowy"), drugą 
p. Franciszkowi Wesołkowi (motto „Drzewa 
w trójkącie") oraz trzecią również p. L. Ko- 
łaczkowskiemu (motto: „Zagajnik*), 
- Bowóz kartofli. 
(o) Sekcja zaprowiantowania miasta 
sprowadziła nowe znaczne zapasy kartofli, 
które przy ul. Konstantynowskiej pod nr. 14 
sprzedawane są w cenie 1 rb. za ćwiartkę 
w ilości nie większej nad pół korca dla 
jednej osoby. 
Z ogólnego zebrania llsgo Bałuckiego 
T-wa pożyczk.-oszćzędnościowego: 
Wczoraj o godz. 3 po poł, w lokalu 
włassym przy ul. Łagiewniekiej 29, odbyło 
się doroczne ogólne zebranie II-go Bałuckiego 
t-wa poż,=oszczędnościowego. l 
Wobec zebrania się przewidzianej przez 
ustawę ilości członków, zagaił zebranie pre- 
zes' Rady, p. Antoni Supiństy, proponując 
wybór przewodniczącego ogóluego zebrania. 
Powołany przez aklamację p. Stanisław 
Hamburg zaproBił na asesorów pp: Antonie- 
go Witomskiego i Antoaiego Klupę. Pióro 


trzymał p. Antoni Sakowski. 


Na wstępie przewodniczący wspom: 
niał o Śmierci dwóch członków władz. T-wa 
a mianowicie: ozłonka Rady, ś.p. Józefa Ma- 
sierką i zastępcy członka Zirządu 8. p. Wac- 
ława Maciejewskiego, preponując uczezenia 
dich pamięci przez powstanie. 

Z odczytanego sprawozdania okazało 
się, że ogólny obrót za 7 miesięcy normalnej 
działalności kasy wyniósł 101 698 rb. 24 
kop.; s chwilą wybuchu wojny działalńość 
kasy ograniczono do wypłaty częściowej wkła- 
dów oszczędnościowych.  Zawdzięczając o- 
ględnej i oszczędnej działalności władz T=wa, 
instytneja ta napewno przetrws Bzezęśliwie 
zastój przemysłowy i,]z chwilą nadejścia nor- 
malnych stosnaków, wróżyć jej można Świet- 
ny rozwój. 

"Po zatwierdzeniu przez ogólne zebranie 
rachunku straż i zysków za rok 1914 i bud- 
Żetu na rok 1915 w sumie 1 688 rubli, do- 
pełniono wyborów esterech członków Rady, 
powołując pp. Gustawa Dancera (ponownie), 
Antoniego Sakowakiego, Ignacego Wieczor- 
kiewicza i Jana Michalskiego i 2 uzłonków 
Zarządu pp. Jana Grodka (ponownie) i Avto- 
niego Supińskiego (przeszedł z Rady do Za- 
rządu). Na zastepeów ezł, Zarządu wybrane 
pp.: Stanisława Hamburga i Reinholda Bau- 
era. 

"Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
ponownie pp.: Józef. Wolf, Stanisław Raż= 
dżyński i Franóiszək Gruszczyństi, 

„Na tem zakończono zebranie o godzie 
nie Bej. 0-5 | sA: Ą 

i : Ze Stow, techników. 


(0) W lokalt własnym przy ul. Spa” 


w Niemczech, przeto stwierdza organ 


ejtza: 


"GAZETA ŁÓDZK 


tych wypadkach całkiem po- |. 


między drogami Fortuin — Wieltje— 


A. 


czne zebranie Stowarzyszenia techników. 
Przewodniczył inż. Edward Wagner. 
Sprawozdanie z działalności Stow. 
po wybuchu wojny odczytał inż. Przed 
pełski, Z chwilą wstrzymania ruchu fabryk, 
wiele osób pozostała bez pracy, wobec 
Czego Stow. uznało za najlepszy Środek 
walki z nędzą otwarcie tanich kuchen, któ- 
Ty to projekt znałazł swój wyraz w otwat- 
Ciu taniej kuchni w parku „Źródliska* oraz 
kuchni dla inteligencji przy Stowarzysze- 
niu. Dla członków Stow. utworzono ko- 
operatywę spożywczą, która za 3000 rubli 
posiada artykułów żywności. Po przyjęciu 
Sprawozdania obradowano nad sprawa u- 
tworzenią kasy pożyczkowej, która będzie 
wydawać pożyczki technikom, pozostają” 
cym w. niedostatku, nietylko z pośród 
członków  Stowarz., lecz nawet wśród 
osób, nie należących do Stow. 
Dla opracowania szczegółów i wpro- 
wadzenie w życie -projektu powołano spe- 
cjalną komisję. | 
Z klubu Pzemieślniczeg >. 
(o) Zarząd klubu rzamieślniczego (Za- 
wadzka 5) wznowił dzialaość biura posred- 
niotwa pracy dla rzemieślników żydów i 
zwrócił się do Komiteta obywatelskiego z 
prośbą, aby biuro to, reprezentujące interesy 
B0-tysięcznej rzeszy rzemieśluików żydów, 
uznać jako instytucję komunalną, tak samo 
iak biuro pośrednictwa praey przy ul. Spa- 
cercwej 21 i giełdę pracy z ul. Przejazd 34. 
Okradzenie kooperatywy, 
(e) Żeby tutejszą kolonję czeską zao- 
patrzyć w mąkę, kaszę, kartofle i t. p., 
zabiegami kaznodziei p. B. Prochazki, ù- 
tworzona została przy Stowarzysz. „Jedno- 
ta czeska” (Piotrkowska 275) kooperatywa, 
która produkty żywnościowe sprzedaje 
członkom swoim po cenie możliwie nizkiej. 
Nocy wczorajszej do sklepu tego dostali 
się nieznani złodzieje i skradli. worek mgs 
ki pszennej, worek kaszy jęczmiennej i ty- 
leż kaszy orkiszowej, przyprawiając Stowa- 
rzyszenie. o znaczne straty, 


Few. poż-csztzędn, w Łęczycy, 


(c) Towarzystwo pożyczkowo:oszczęd- 
nościowe w Łęczycy zamknęło rachunki za 
rok zeszły niedoborem, wynoszącym 278 
rb. 87 kop. Ila wogóle Tow. poniesie strat 
skutkiem wojny oebeenie określić wię nie 
da; w każdym razie będą one nieznaczne, 
gdyż wszystkie pożyezki są dostatecznie 
zabezpieczone. 

Tow. liezy 1220 ezłonków. Bilans 
za rok zeszły zamknięto sumą 239.159 rb. 
Wkłady w dniu 1 stycznia r. b. wynosiły 
184.164 rb., suma pożyczek zaś — 228.037 
rubli. Kapitału zapasowego Tow. posiada 
1567 rb. Udziały wynoszą 35,010 rb. Raty 
zaległe w dniu zamknięcia rachunków wy- 
nosiły 55,072 rb, 18 kop., nieopłacone od- 
setki zaś 2.974 rb. 77 kop. 

Majątek Towarz. przedstawia wartość 
8.871 rubii 50 kop., ruchomość 395 rubli 
70 kop. 

Sprawozdanie to, na odbytem w tych 
dniach zebraniu rocznem, zatwierdzono. 


Produkty dla Zgierza, 
(©) Sekcja żywnościowa zgierskiego 
Komitetu obywatelskiego zakupiła w Kut- 
nowskiem znaczną ilość mąki i kartofli, 
które po sprowadzeniu na miejsce rozda- 
wane będą biednym mieszkańcom miasta. 
Sadzenie lasu. 
(e) Z iniejatywy i za staraniem Ko- 
mitetu obywatelskiego w Zgierzu, kilka- 
dziesięciomorgowy obszar gruntu, pozostały 
po wyciętym lesie miejskim, pomiędzy za- 
gajnikiem pod Chełmami i remizą kolejki 
zgierskiej, zostanie obecnie zalesiony. 
Roboty okolo sadzenia drzewek, prze- 
ważnie sosny, już rozpoczęto. Sadzonki 
czerpane są z miejscowych szkółek miej- 
skich. f 5 
kwity rekwizycyjne w Radogoszczu, 
(e) Posiadacze kwitów rekwizycyjnych, 
zamieszkali w gminie Radogoszcz, winni 
złożyć takowe w miejscowym urzędzie 


grinnym przed upływem 13 b. m, 


Wielka Kwatera Glówna. 

9 maja. — Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
| W dalszym ciągu ataku naszego 
na Ypern, odparto nieprzyjaciela z 
jego silnie ufórtyfikowanych pozycji, 


Cheluvelt—Ypern, wzięto miejscowo- 
ści Frezenberg, Ferlorenhock i po- 
siedliśmy przez to ważny w ckolicy 


i 


3 


a F b, b COC. CREE PTE ECO Z a ETETE EWIE, 
eerowej pod nr. 21 odbyło się ogólne ro- 


Ypern, panujący na wschodzie, łań- 
cuch wyżyn. Wzięto dotychczas do 
niewoli 800 angiików, w tem 16 ofi- 
carów. OR 

Ataki francuskie na zachód od 
Lievin, na północny wschód od wy- 
żyny Loretto, rozbiły się wśród du- 
żych strat dla nieprzyjaciela. a 
Pod Labassóe i pod Vitry na 
wschód od Arras zmuszono do o= 
ptiszczenia się po jednym samolocie. 
Częściowy atak francuski, wyko- 
nany przy pomocy bomb powodują= 
cych mgłę, na zachód od Perthes, 
odparto granatami ręcznemi. 

W Argonach między Mozą a 
Mozelą a także i w Wogezach, dzień 
upłynął bez szczególniejszych wyda- 
rzeń, A 

Z terenu wschodniego. 


W Libawie skonfiskowano wiele 
kie zapasy wojenne. Przed wielkie- 
mi siłami wszełkiego rodzaju broni, 
które przeciwnik zebrał pod Mitawą, 
ustąpiły zwolna oddziały nasze, wy- 
sunięte przeciw miastu temu. 

Na północny wschód od Kowna, 
po zniszczeniu bataljonu rosyjskiego 
zburzono całkowicie linję kolejową 
Wilńo—Szawłle. 

Nad Niemnem pod Szeduckami 
zaatakowaliśmy rozpadłe resztki z 
czterech bataljonów rosyjskich, któ- 
re prawdopodobnie należały do wojsk 
pobitych pod Rosieniami w dniach 
6 i 7 maja. Odparto wśród wielkich 
strat dla nieprzyjaciela, ponownie a- 
taki rosyjskie, przeciw pozycjom na« 
szym nad Pilicą, 


Z terenu południowo-wschedniego. 

W pościgu za pobitym niaprzy- 
jacielem, wojska genera'a von Mac- 
kensena po bitwie, przekroczyły Wi- 
słokę między Beskiem na wschód 
od Rymanowa a Freysztalem. Wsku- 
tek nacisku sprzymierzeńców, walcząc 
cych na wschód i północ od Tarno- 
wa, ustępuje nieprzyjaciel z Mielec 
i przez Wisłę. Z chwiejącego się 
rosyjskiego frontu Karpackiego, inne 
wojska niemieckie, wyparły nieprzy- 
jaciela z jego pozycji przy linji ko- 
lejowej Mezoelaborcz—Sanok, Zdo- 
bycz w działach i jeńcach powiększa 
się w dalszym ciągu. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Urzędowy komunikat 
austrjacki. 
WIEDEŃ, 9-go maja: 
W pościgu za wypartym, ze ` 


swych pozycji na wyżynach, nie- 


przyjacielem, kolumny nasze przekro- 
czyły graniczny grzebień Karpat 
Węgry są wolne od nieprzyjaciela. 
Na ziemi galicyjskiej bitwa trwa. 
Na przeszło 200 kilometrowej prze 
strzeni frontu, od Wisły aż do prze. 
tęczy Uszockiej, przeciwnik ustępuje. 
Armie sprzymierzone w zwycieskich 
walkach przekrczyły mniejwięcej li. 
nję przełęcz Uszocka — Komancza— 
Krosno—Dębica—Szczucin. W skraw. 
ku Karpat na wschód od przełęczy 
Uszockiej i na froncie w Galicji pa- 
łudniowo-wschodniej, rozwinęły się 
teraz, również silne wałki. Wojska 
nasze zdobyły wiele pozycji rosyj. 
skich. Duże siły nieprzyjacielskie zas 
stakowały wojska nasze na wyżynach 
na północny wschód od Ottynji. Wał 
ka tam twa, 


Silnie umocniony szaniec przed. 


iMOSIU Ry „ Zaleszczykach, który nie 
przyjaciel usiłował utrzymać w roz 
paczliwej walke, trwa:ącej tygodnie 
wzięły i 


wojska nasze śsztur 
jan przez Dniestr, 


Urzędowy komunik 
tureckia 
KONSTANTYNOPOL, 9 maja. 
Błota nieprzyjacielska nie próbūje nic 
przeciw cieśninie morskiej. Nieprzy- 
u l, znajdujący słę w okolicy Sed 
1 Bahr, próbował także wczoraj z 
l pomecq dużych posiłków powtórzyć 
ataki swe, które dotychczas pozosta- 
wały bez skutku, Bitwa trwała do 
północy. l : = 
Odpazto na nowo nieprzyjącie- 
ła w strefę wylądowania, po zadaniu 
mu ciężkich strat. : 
Na pozostałych terenach wojny 
Biema mic ważnego. 
Tuncja a Włochy: 
KONSTANTYNOPOL, 9 maja. 
Ambasador włoski odbył dziś kon- 
ferencję z wielkim wezyrem i mi- 
nistrem spraw wewnętrznych Tałaat- 
bejem. 
Qficer wioski w armji ros 
syjskiej. 
BAZYLEJA, 9 maja. (T. B. W.) 
Według „Schweizer  Landesdienst" 
włoski wojskowy członek ambasady, 
major Repele odjechał do Peters- 
burga, aby jako oficjalny przedsta- 
wiciel Włoch udać się do kwatery 
głównej. Dotychczas Włochy, jako 
mocarstsg uależące do trójprzymierze, 
nie wysyłały oficerów do rosyjskich 
armji w polu. 
‘Straty amgisiskie RA MORZUŁ 
BERLIN, 9 maja. Z wiarogodnego 
źródła wiadomo, że prócz dotychczas 
podanych, jako stracone, angielskich ło- 
dzi podwodnych, w ciągu wojny zatonęły 
"także łodzie „B 11“ i „E 2“. Liczba an- 
gielskicn dodzi podwodnych, których 
stratę obecnie bez wątpienia stwierdze- 
"no, «/srasta przez to do dziesięciu. Prócz 
tego ze strony poiniormowanej słyszy- 
my. 22 w końcu roku zeszłego zaginął 
pancernik francnski „Montealm', prawdo- 
podobnie wskutek rozbicia się. 
LONDYN 9 maja. Doniesienie Biu- 


ra Reutera: Admiralicja donosi że, nie- 


PaA 


mieckie lodzie podwodne w tygodniu koñ- 
5 maja, zatopiły pięć angiel- 
skich parowców handlowych o ogólnej 
pojemności 11 000 ton i 16 statków ry- 
backich o pojemności 3 000 ton. Podczas 
tego tygodnia przybyło lub odjechało 
z portów angielskich 1 604 okręty. 
sdarstdeweość pasażerów 
„gzEzEASETamjiśS, 

HAGA, © maja. (T. B. W.) Posel- 
stwo angielskie otrzymało depeszę, an- 
gielskiego ministerjum spraw  zewnętrz- 
nych, w której narodowość pasażerów 
„Lusitanji" podaną jest następująco: 
pierwszej klasy 291, w tym 179 anglików 
i 105 amerysanów, drugiej klasy 601 pasa- 
żerów, w tym 521 anslików i 65 amery- 
kanów, 


trzan 


irzeciej klasy 362 pasażerów, w 
117 amerykanów, 
39 maja. (T. 


E E 


meliha Zege 
ai igUEÓW 


tym 234 


sq pod pro- 
a JĄ iektarztem 


B. W) (Biu 


„Biuro Reutera“ 


-o godzinie 10 Sasebo. 


t 
szych konrertów orkiestry prof. Türnere 


ro Reutera). Wzburzone tłumy, wskutek 


verpolu pewną liczbę skłepów niemiec- 
kich. Policja dokonała 20 aresztowań, 
LONDYN, 9 maja. (T. B. W.) (Biu- 
ro. Reutera). Torpedowanie . „Lusitanji” 
dzienniki potępiają w najdobitniejszych 
wyrażeniach. „Daily Express” posuwa 
się tak daleko, że mówi, iż byłoby to 
istnem dobrodziejstwem dła świata, gdy- 
by ambasadora niemieckiego hrabiego 
von Bernstorffa za morderstwo posadzo- 


no na elekitrycznem krześle egzekucyj- 
nem. i 


Kontrabanda na „„l.usitanjić, 
- BERLIN, 9 maja. (FT. B. W.) Jak 


się dowiadujemy ze strony kompetent- 
nej, na pokładzie „Lusitanji* znajdowało 
się 5.400 skrzynek amunicji Dalej więk- 
szą część ładunku stanowiła kontraban- 
da wojenna. 


Przygotowania wojenne Jas 
ponji- | 

8 maja (T. B. W.)— 
donosi z Tokio: 
Pancernik - „Ikoma“ pod komendą 
admirała Kamaya odjechał z Kuze, 
Krążownik pancernikowy Kurama, 
krążownik Chikuma i 14 kontrtorpe- 
dowców, otrzymały również rozkaz, 
udania się do różnych nieznanych 
miejsc przeznaczenia. Większość okrę- 
tów drugiej eskadry opuściła rano 


LONDYN, 


Miocarstwa a Grecja. 


ATENY, 8 maja (T. B. W.) (od 
specjalnego korespondenta). Dziennik 
„Estra” dowiaduje się, że mocarstwa 
trójporozumienia przyjęły propozycje 
Grecji. Wiadomość nie wydaje się 
być wiarogodną. 

Zatepiome parowce. 


LONDYN, 8 maja. (Biuro Reutera). 
Niemiecka łódź podwodna terpedowała 
parowiec angielski „Don* przy wybrzeżu 
Northumberlandu. Załogę uratowano. 
ROTTERDAM, 8 maja. (T. B. W.) 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ dono- 
si z Londynu: Parowiec „Candidate“, 
zaatakowała duża łódź podwodna, w dro- 
dze z ładunkiem towarów, w odległości 
18 mil od Waterford. Jedna z czterech 
łodzi ratunkowych wywróciła się, załoga 
była w możności uratować się na trzech; 
przyjął ją parowiec rybacki, który wy- 
sadził ją dziś w Milfordhaven. 
„Centuriona” zatopiono w odległoś- 
ci trzydziestu mil od Tuskarleuehtturm. 
Okręt ten był z towarem w drodze do 
Durham. Załoga, licząca 45 głów zdo- 


łała się uratować i po jedenastogodzin- 
nem wiosłowaniu dotarła do latarniczego 
okrętu barelskiego. 


komoarty «w Helenowie 
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Pod Śweżem wrażenia: trzach pierw 
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prowincji, chłopiec lat 14 w ubraniu ucznia gi-- 
minazjum, szczupły, mały, szatyn, twarz. okra- 
gła oczy ciemne, imie Przemysław, widziano go 
idącego do Łodzi, Zawiadomić proszę za nagro- 

dą. W. O. Fude. Łódź, Misza 25 m, 18, 
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(i: p. Przejazd 8) 


zatonięcia „Lusitanji“, splądrowały wLi. 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


f. Tadeusza Hiazurkiewiesa. 
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Helesewie sumiennie skonstatować możemy, 
że tym razem nie tylko sprawdsiło Się wszyst: 
ko, co obiecywałs reklama ale nawet rze= 
osywistość znacznie przewyższyła reklamę, 
Pan Tirner umiał sobie dobrać istotnie siży 
nienospelita tak pod względem instramentów 
dętych jak smyczkowych. Czystość tonu de= 
prowadzona jest niemal do finezji, predyzja 
najtrudniejszych pasażów niezrównana, świad- 
cząca o sumisnnem przygotowaniu; podnieść 
to należy tem więcej, że czasu do zOrganie= 
zowania i wyćwiczenia orkiestry nie byłe 
zbyt wiele. Da AE j 

Próf. Tiirner jest dyrygentem wytraw= 
nym, nie eperującym zbytnio temperamen- 
tem, a panującym mimo te wszechstronBie 
nad swoim zespołem, a ta pewność udziela 
się także obserwującemu go słuchaczowi, 

Program wszystkich trzech koncertów 
zastawiony był bardzo umiejętnie i świadczył 
zagzezytnie o poeznelu estetycznem dyrygen= 
ta. Słyszeliśmy kompozycje poważne a mi- 
mo to nie nużące, obok muzyki lżejszej, któ= 
ra jednakże pozbawiona była wszełkich cech 
try wjalności. 

Nie dziw, że, wobec takich załet, ogród 
był przepełniony publicznością, a liczne gro- 
no spacjalnych melomanów oblegało muszię 
keneeriową, darząc orkiestrę i dyrygenta za- 
siużonymi oklaskami. Powodzenie koncertów 
Helenowskich jest zapewnione. —£€. 


Z Teatru „Miniature, 


Nowy program Miniatur posiada wszel- 
kie czynniki, będące zadatkiem powodze- 
nia, zwłaszcza w obecnym sezonie wojen- 
nym. Dyrekcja wykazuje w tym kierunku 
coraz większą pomysłowość i zręczność, a 
wdzięczna publiczność umie to ocenić i 


daje ekwiwalent, gromadząc się coraz licz=, 


niej na przedstawienia Symapatycznego 
teatrzyku. 

Żeby w ocenie poszczególnych pro- 
dukcji oddać sprawiedliwość wszystkim 
artystkom i artystom, trzebaby przepisy= 
wać cały afisz. To też ograniczamy się do 
ryczałtowego stwierdzenia, że pani Szos- 
landowa w siarczystym oberku, który zlu- 
zował ognistego mazura, oraz w polce 
„Li* razem ze swoim partnerem miała 
powodzenie niebywałe; p. Michałowski 
trawestacją „Dzwonów“ i innetni monologa- 
mi doprowadzał do spazmów Śmiechu; pan- 
na Burską w asyście p, Lwowskiego po 
imistrowsku zdradzała, że „wie, co on chce”; 
p. Woźniak s zansonem o „persie mi- 
łosnym* wywoływał rumieniec na licach 
poczuwających się do winy Łodzianek, 
a p. Wężykowski w „Pułku Czwartym“ do- 
skonale utrafił w nastrój wojenny. 

Farsa „Student w spódnicy“ tętni 
wesołością, humorem i werwą najlepszych 
wodewilów francuskich i daje doskonałe 
pole ponisu paniom Szosłandowej, Bur- 
skiej, Wiśniowieckiej, tudzież pp. Szoss- 
landowi, Miłoszowi i Lwowskiemu, którzy 
wszyscy cieszyli się ogromnem powodze- 
niem. Łatwo pojąć, że w widowni rozlegały 
się nieustające salwy Śmiechu, a farsa zdoby= 
ła powodzenie, które przetrwa kilka wie 
czorem. —cz— 
Teatr „Nowosci Ronstantynowska 18. 

Z kancelarji Teatru „Nowości* komuni- 
kują nam, co następujes . 

„Jak juź donosiliśmy, otwarcie teatru 
„Nos ości“ nastąpi w sobotę dnia 15-go maja 
(a ile pegoda dopisze). Dyrektorowi p. Ae 
łeksandrowi Szarkowskiemu udało się pozyse 


. kaé współprucewnictwe w kierownietwie lite- 


rackiem p. Aleksandra Bielinskiego, St. Bala, 
Rocha Pekinesiege Poli.Chiaeła. 

"Działem muzycznym kieruje p. Ignaey 
Weinstejn. Na inauguracię pójdzie oryginale 
na revue p'óra Juljana Tuwima 
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br. L. PRYBULSK 


Blea Fotudnisowa Ma 2. È 
róg Piotrkowskiej. „ Telefon R 18-59 7 
Syphilis, _chorsby. skórne, włosów,j 
{xosmetyka lekarska}, weneryczne. 

moczopiciowe i niemocy picigwej. | 
Leczenie syphilisu saivarsanem Eri 


gram krakowskiego zielonego balonika, DA 
ziom artystyczny, teatru oraz piorwszoraes 
„dny zespół dramatyczny są uajlepczą zękoj. 


Nr. 14. 


relda", oraz komedja p. Antoniny Bok | 
p. 4. „Ciężki wybór”. e, 


W ezęści kabaretowej przeważa 


mią rawadzenia nowego. przybytku M-1pó: 
meny, pełościego w miłym ogródku, tuż obok 
tastru Wielkiego. 2 
„Przebudzenie 

Sobotnia premjera w teairza „Thujjge 
„Przebudzenie” Marji Wiłkoszewskiej hja 
była wystawioną, wskutek uaglege sam 
nięcia jednej z artystek, Duże osób rozżaj. 
nysh odeszło od kasy, nie wiedząc co I 
z czasem, który sobie obiecywano tak mile 
przepędzić; znaleźli się jednak tacy, co zrą. 
dością przyjęli ową wiadomość, gdyż wskutek 
rozlicznych imienin, w jakie obfituje dzień 
świętego Sinnisława, nie moglisię znajdować 


w teatrze . 

Następny termin naznaczono na śrędę 
12 maja; przedstawienie odbędzie się jg: 
odwałałnie, gdyż dla pewności rolą bg. 
ćzie dubiowaną. 

Pozostałe bilety, w dalszym ciągu sprze. 
dawane będą w sklepie p. Fruzińskiego yig 
a vis Pasażu Majera, a w dzaień przedgtą. 
wienia przy kasia teatru „Thalja*, 

z„zSymiermm i Mieczem, 

W sobotę, 15 maja, w teatrze Polskim 
odegraną zostanie na korzyść ucznió x szkoły 
sztuk pięknych Piotra Szymańskiego sztuka 
w 5 aktach, ułożona na seese przez J. Pó. 
pławskiego z powieści H.  Sievkiewiczą 
„Ogniem i Mieczem", 

Udział w przedstawienia bierze pozo- 
stała ezęść artystów „Zjednoczonych*, wśród 
których zaajduje sią i Sniatyńska współ: 


|] 
a ps 
nie z miłośnikami sceny, 


Sztukę reżyseruje p. Db. Szejer, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pani S$. G. W. sprawie 
wania wiersza „Ewa li*, zechce 
pofatygować się do Redakcji, gdyż 
ga pewna zmiaBy... 

Jednocześnie prugniemy omówić spra: 
wę, pozostawioną do naszego uzninia.. 


wydrukae 
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i francuskich. 
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Pasta do włosów, wzmacnia je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
Zaleca się do codziennego użytka, 


PIE 


Żądać w składach aptecznych, per- 
fumerjach i zakładach fryzjerskich. 


ORKI 


Wyłączna sprzedaż na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek 41 
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etnie mieszkania do wynajęcia w. Radzie 
Pabjanickiej. Wiadomość: Widzewska 6 82 
m. 2 oficyna. 167 . 
jjzchorka fi fyżomia, t 


bacznym sklepie—Zielona IL 
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aszynę do szycia i meble sprzedam zaraz. ay 


waa 16 m. 3 
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CZYTELNIA NOWOŚCI | 
: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 
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front I-sze piętro. 


fiatarzyna Krajewska zgubiła książeczkę z 
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